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Spółka „Zdrowie”, która zarzą-
dza kwidzyńskim szpitalem,
walczy, by zyskał on miano naj-
lepszego szpitala powiatowego
w województwie. Może położy
to kres wielu niepochlebnym
opiniom dotyczącym jakości
świadczonych tam usług.

Właśnie minął półmetek
kosztownegoprojektumoderni-
zacjiiwymianysprzętumedycz-
negoorazseriizwiązanychztym
szkoleń dla personelu. Inwesty-
cja, rozciągnięta na trzy lata
i warta, bagatela, 4,2 mln zł, ma
uczynić z kwidzyńskiego
ośrodka zdrowia regionalnego
lidera w świadczeniu usług me-
dycznych. – Projekt rozpoczęty
jeszczeprzezdyrektora Wojcie-
cha Kowalczyka właśnie nabrał
realnego kształtu, urządzenia
zostały zainstalowane w szpi-
talu. Aż 2 miliony złotych wyło-
żyliśmyzwłasnychśrodków.Po-
została kwota to fundusze

unijne,wypłaconewramachRe-
gionalnegoProgramuOperacyj-
nego – mówi Agnieszka Rogala,
która od niedawna zajmuje sta-
nowisko prezesa spółki i dyrek-
tora szpitala.

Najdroższym zakupem oka-
załsięnowoczesny,16-rzędowy
tomograf komputerowy. Urzą-
dzenie, warte blisko 2,5 mln zł,
diagnozuje w standardach wy-
maganych przez renomowane
ośrodkibadawcze.Podobnejest
na wyposażeniu Uniwersytetu
Medycznego w Gdańsku.

Unikatowy jest również tor
wizyjny,zakupionynapotrzeby
oddziału urologicznego. – Nie-
oceniony będzie w zabiegach
chirurgicznych. Dzięki monito-
rowi wyświetlającemu obraz
wrozdzielczościHDlekarzope-
rujący będzie miał nareszcie
możliwość podglądu sytuacji
wewnątrz ciała pacjenta. Dru-
giego takiego urządzenia w wo-
jewództwie nie ma – zachwala
inwestycjęJerzyStępniewicz,or-
dynatoroddziałuurologicznego.

Kwidzynchcebyć
medycznymliderem
ŁukaszKłos
Kwidzyn

Kolejne 300 sztuk detektorów
tlenku węgla zamontowanych
zostało w mieszkaniach komu-
nalnych, należących do elblą-
skiego samorządu. Zakup czuj-
ników sfinansował Zarząd Bu-
dynków Komunalnych
w Elblągu.

Przypomnijmy, pierwsze
czujniki zamontowane zostały
w300mieszkaniachpod koniec
ubiegłegoroku.Toefektdziałań
władz, spowodowanych tra-
gicznymi zaczadzeniami
w mieście, jakie miały miejsce
minionej zimy.

–Abywyeliminowaćsytuacje
zagrażające zdrowiu i życiu
mieszkańców związanych z za-
truciem tlenkiem węgla, wraz
z rozpoczęciem sezonu grzew-
czego w Urzędzie Miejskim od-
byłosięspotkaniezadministra-
torami budynków, kominia-
rzami, powiatowym

inspektoremnadzorubudowla-
nego i przedstawicielami Pań-
stwowejStrażyPożarnej–infor-
mujeJoannaUrbaniak,rzecznik
prasowy Urzędu Miasta w El-
blągu. – Podczas spotkania
przypomniano administrato-
rom budynków o obowiązku
sprawdzenia stanu technicz-
nego instalacji przewodów ko-
minowych oraz przeprowadze-
niukontroliszczelności instala-
cji gazowych i prawidłowości
podłączenia urządzeń.

Trzeba pamiętać, że przy
eksploatacji piecyków gazo-
wych trzeba przestrzegać pod-
stawowych zasad bezpieczeń-
stwa: eksploatować sprawne
techniczne urządzenia, w przy-
padku wymiany okien na nowe,
sprawdzić poprawność działa-
nia wentylacji, wietrzyć po-
mieszczenie, w którym odbywa
się proces spalania, a przede
wszystkim nie zaklejać i nie za-
słaniać w inny sposób kratek
wentylacyjnych.

Miasto kupiło
300 czujników
AnnaSzałkowska
Elbląg

Pracownicy elbląskiego Staro-
stwaPowiatowegoniepodpisują
jużcodzienniezranalistyobec-
ności.Osiemdziesiątosób,które
zatrudnia urząd w Elblągu
i Pasłęku, otrzymało karty
czipowe,którerejestrująichczas

pracy. Elektroniczna ewidencja
kosztowała25tys.zł.Całąkwotę
pozyskano z Funduszu Rehabi-
litacjiOsóbNiepełnosprawnych.
Każdewejścieiwyjścierejestro-
wane jest na indywidualnym
koncie pracownika, a dostęp
do tych danych mają kadry.
Karty to jednocześnie identyfi-
katory, są bowiem ze zdjęciem.

Karty czipowe
dla urzędników

AnnaDawid
Powiatelbląski

Ośrodek Szkolenia Kierowców
Mar-Pol z Malborka został ob-
jętypatronatemInstytutuTran-
sportuSamochodowego.Wwo-
jewództwiepomorskimtakiego
wyróżnienia do tej pory dostą-
piły tylko dwie szkółki jazdy
z Gdańska i jedna z Człuchowa.

Szefmalborskiejfirmy,Miro-
sławMarach,zwróciłsięzwnio-
skiemdoITSoprzeprowadzenie
kompleksowej kontroli w Mar-
Polu. Tak się zaczęło. Inspekto-
rzy zwracali uwagę m.in.
na efekty szkolenia, poziom za-
dowolenia kursantów ipracow-
ników, kompetencje kadry,
współpracę między placówką

aWojewódzkimOśrodkiemRu-
chu Drogowego (w tym przy-
padku jest to elbląski WORD).
Potempowstałraportprzedsta-
wiający mocne i słabe strony
ośrodka.

– Szkolenie przyszłych kie-
rowców to szczególna usługa –
mówi Zbigniew Lichuszewski,
zastępcadyrektoraWORDwEl-
blągu.–Samfakt,żeośrodeksię
poddałtakiejkontroli, jestświa-
dectwemtego,żezmierzawdo-
brym kierunku.

Każda szkółka jazdy, jeśli się
tylkoodważynatakikrok,może
wystąpić do ITS o przeprowa-
dzenie kontroli. W całej Polsce
patronatem instytutu objętych
jest około 60 ośrodków szkole-
nia kierowców.

Uczą jazdy pod patronatem
PiotrJankowski
Malbork

W Urzędzie Miasta w Sztumie
zebrał się sztab kryzysowy wo-
jewody w związku z trudną sy-
tuacją mieszkańców Czernina,
w gm. Sztum. Od dziesięciu dni
w mieszkaniach są zimne grzej-
niki. Dostawca ciepła, Nasza
Energia, prywatna firma nale-
żąca do Benedykta Nowaka, nie
uruchomiła pieców. Firma za-
lega z płatnościami za energię
elektryczną. Energa SA odcięła
więc jej dopływ.

– Ta trudna sytuacja trwa
od maja – wyjaśnia Benedykt

Nowak,dzierżawcaczernińskiej
kotłowni. – Nie udało mi się
uzyskaćkredytu,byuregulować
zaległości za energię elek-
tryczną.Abyrozpocząćdostawy
ciepła, uruchomiłem agregat
prądotwórczy o mocy 125 kV.
Udało się i od czwartkowego
wieczora grzejemy.

W spotkaniu w magistracie
uczestniczyli przedstawiciele
wojewody, Agencji Nierucho-
mości Rolnej, Benedykt No-
wak oraz władze miasta, sołtys
Czernina i mieszkańcy.

Przyjechalitakżeprzedstawi-
cielezarządcównieruchomości
z Watkowic, którzy także mają

kłopoty z ciepłem z kotłowni
Nowaka.

– Jesteśmy w trudniejszej sy-
tuacji niż mieszkańcy Czernina
– wyjaśniał Maciej Zalewski
z Watkowic. – Oprócz ciepła
zkotłownipobieramyteżciepłą
wodę.BenedyktNowakmakot-
łownię od pięciu lat i od tego
czasużadensezongrzewczynie
rozpoczął się normalnie, bez
kłopotów. Zdecydowaliśmy
więc o złożeniu doniesienia
do prokuratury o popełnieniu
przezdostawcęciepłaprzestęp-
stwa przeciwko zdrowiu, a na-
wet życiu mieszkańców.

RyszardSulęta,dyrektorWy-

działu Zarządzania Kryzyso-
wegoPomorskiegoUrzęduWo-
jewódzkiego, zapewniał zebra-
nych,żespotkaniezakończysię
pomyślnie i słowa dotrzymał.
Wobecnościprzedstawicielisa-
morządu i Agencji Nierucho-
mościRolnychpodpisanoporo-
zumienie między agencją
adzierżawcąkotłowniojejprze-
kazaniu do zasobów ANR. Jed-
nocześniezainstalowanyzostał
licznikenergiielektrycznejiwłą-
czonozasilanieelektryczne.Ta-
deusz Kolor, nowy administra-
tor czernińskiej kotłowni, za-
pewnia, że przerw w dostawie
ciepła nie będzie.

AnnaSztym
Powiatsztumski

Zezwolenienaodstrzałwregio-
nie Żuław stu bobrów wydała
Regionalna Dyrekcja Ochrony
Środowiska.Zwierzęta,któreza-
mieszkaływlokalnychwodach,
niszczą wały przeciwpowo-
dziowe, powodując kolosalne
stratywbudżetachmeliorantów.
To właśnie na wniosek Woje-
wódzkiego Zarządu Melioracji
iUrządzeńWodnychwGdańsku
RDOŚ wydał decyzję o zmniej-
szeniu populacji bobrów.

Zezwolenie obowiązuje
do końca lutego. Odstrzał mają
przeprowadzić przeszkolone
grupy myśliwych z powiatu
nowodworskiego i gdańskiego.
Jednak, jak się dowiedzieliśmy,
zrealizowanie tego założenia
może być niezwykle trudne.
– Bobry to bardzo płochliwe

izwinnezwierzęta–mówiWoj-
ciechWoch,przyrodnik.–Sąak-
tywnewieczoramiinocą,rzadko
wychodzą na brzegi. Głównie
żerują w wodzie, a to utrudnia
ich schwytanie. Zbliżenie się
do nich na małą odległość jest
bardzo trudne. Kiedy tylko do-
strzegą ruch, nurkują i na wiele
godzin chowają się w norach,
do których można się dostać je-
dynie od strony wody. Niewielu
myśliwych będzie na tyle wyt-
rwałych, by wyczekać na odpo-
wiedni moment.

Dlaczego jednak konieczny
jest odstrzał tych znajdujących
siępodczęściowąochronązwie-
rząt? Bobry niszczą wały prze-
ciwpowodziowe, okalające nie-
mal wszystkie rzeki w regionie
Żuław (m.in. na Szkarpawie,
Tudze, Motławie i Wiśle
Królewieckiej). Zwierzęta pod-
kopująkonstrukcje,drążąwnich

jamy i tym samym osłabiają
system przeciwpowodziowy.
Tylko w tym roku melioranci
na Żuławach wydadzą na na-
prawy bobrzych jam 400 tys. zł.

– Do tej pory tylko naprawia-
liśmy szkody, które wyrządzały
bobry–tłumaczySławomirSzy-
mański z nowodworskiego Za-
rządu Melioracji i Urządzeń
Wodnych.–Dziury,którewyko-
pały w wałach, zasypywaliśmy
ziemią. Przygotowujemy też
montażspecjalnegoogrodzenia,
wykonanego z ekologicznego
tworzywa, które ma oddzielić
wały przeciwpowodziowe
od wody i uniemożliwić podko-
pywaniesiębobrówdownętrza
wału.

Zdaniem pracowników
RDOŚ, wobecnejsytuacjiŻuław
zmniejszenie populacji przez
odstrzał jest jedyną metodą za-
pewnienia bezpieczeństwa lu-

dziom. – To region stale zagro-
żony powodzią, a skoro zwie-
rzęta niszczą urządzenia chro-
niące życie i dobytek ludzi, to
wybórjestprosty–mówiMałgo-
rzata Kitowska zRDOŚ w Gdań-
sku. – W grę nie wchodzi wyła-
panie i przeniesienie zwierząt,
głównie ze względu na wielkie
koszty takiej operacji. Zajmują
się tym ludzie mający specjali-
styczneprzeszkolenie,wykorzy-
stujący m.in. szkolone psy. Jed-
naknawetimzłapaniejednejro-
dzinybobrówzajmujekilkadni.
Pozatympraktycznieniemajuż
miejsc na Pomorzu, gdzie
można by wypuścić bobry tak,
bynieszkodziłyludziom.Jestich
po prostu za dużo.

Bobrówjestzadużo
TomaszChudzyński
NowyDwórGd.

Będzie odstrzał zwierząt niszczących wały przeciwpowodziowe

WPolscewyłapywaniembobrówzajmuje się ekipa
AntoniegoLanczkowskiego.Namierzei ta opcja nie
wchodzi jednakwgrę
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Będzie ciepło w Czerninie

Wejście iwyjście pracownika z urzędu rejestruje czytnik
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Czekamynaopinie
Skomentuj sprawę na
www.dziennikbaltycki.pl


